
 

 

B I U L E T Y N  P A R A F I I  

N I E P O K A L A N E G O  S E R C A  M A R Y I  

NR 26/2023, GDYNIA-KARWINY, 3 WRZEŚNIA 2023R. 

P O D  D A S Z K I E M  S Ł O W A  B O Ż E G O ,  

C Z Y L I  K O M E N T A R Z  E W A N G E L I C Z N Y  

LITURGIA SŁOWA  

Jr 20, 7-9; Ps 63; Rz 12, 1-2; Mt 16, 21-27 

Gdy wybieramy się w podróż w nieznane strony, to dobrze mieć mapę 

lub GPS. Jeszcze lepiej, gdy towarzyszy nam człowiek, który ma orientację 

w terenie. Jezus w dzisiejszej Ewangelii przedstawia się jako osoba, która 

wie, jak osiągnąć życie wieczne. Choć życie pełne jest zakrętów i momentów 

zniechęceń, z Jezusem nigdy się nie zgubimy. Jest jeden warunek: musimy 

odnieść także do siebie słowa skierowane do Piotra: Idź za mną. W nich 

przede wszystkim jest wezwanie do pokory: Bóg jest mądrością. On umie 

nas poprowadzić. Słowa: Idź za mną przypominają też wezwanie do modli-

twy. Modlitwa jest wyrazem pobożności, uznaniem, że wszystko powinno się 

podejmować po konsultacji z Bogiem. Nie można też przeoczyć, że ustawienie 

Piotra za Jezusem zachęca do bliskości. Idziemy za Jezusem, pilnując, by nie 

stracić Go z pola widzenia. 
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W Z R A S T A N I E   Z I A R N A   S Ł O W A ,  C Z Y L I    D O J R Z E W A N I E   S E R C A 

4 września 2023r. – poniedziałek 

(Łk 4,16) Jezus przyszedł do Naza-

retu, gdzie się wychował.  

Rozważania serca: Czy Kościół jest 

dla mnie, jak Nazaret dla Jezusa? Czy 

pozwalam Ojcu wychowywać mnie tam 

w wierze?  

5 września 2023r. – wtorek  

(1 Tes 5, 1-8) Wszyscy wy bowiem 

jesteście synami światłości i synami 

dnia. Nie jesteśmy synami nocy ani 

ciemności. Nie śpijmy przeto jak inni, 

ale czuwajmy i bądźmy trzeźwi. 

Rozważania serca: Czy jestem 

otwarty na poruszenia łaski? Czy je-

stem czujny wobec pokus? 

6 września 2023r. – środa  

(Łk 4, 43) Lecz On rzekł do nich: 

„Także innym miastom muszę głosić 

Dobrą Nowinę o królestwie Bożym, bo 

po to zostałem posłany”. 

Rozważania serca: Czy nie jestem 

zbyt przywiązany do tego co mam i co 

robię? Czy jestem gotów na nowe zada-

nia, gdyby taka była wola Boga? 

7 września 2023r. – czwartek  

(Łk 5,7) Skoro to uczynili, zagarnęli 

tak wielkie mnóstwo ryb, że sieci ich 

zaczynały się rwać. Skinęli więc na 

współtowarzyszy w drugiej łodzi, 

żeby im przyszli z pomocą. 

Rozważania serca: Czy jestem 

otwarty na współdziałanie z innymi?  

8 września 2023r. – piątek  

(Mi 5,1) A ty, Betlejem Efrata, naj-

mniejsze jesteś wśród plemion judz-

kich! Z ciebie wyjdzie dla mnie Ten, 

który będzie władał w Izraelu (…). 

Rozważania serca: Czy dostrze-

gam, że moja słabość nie jest prze-

szkodą dla Boga? Czy pozwalam mu 

w niej czynić wielkie rzeczy, jak Ma-

ryja? 

9 września 2023r. – sobota  

(Łk 6,5) I dodał: «Syn Człowieczy 

jest Panem także szabatu». 

Rozważania serca: Czy moja 

wiara opiera się na formułach czy na 

osobie Jezusa? Czy wypełniając przy-

kazania, nie tracę z oczu Tego, dla któ-

rego to czynię? 
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I  N  T  E  N  C  J  E    M  S  Z  A  L  N  E  

Poniedziałek –  4.09.2023r.  

7:00 
W int. Elżbiety Landowskiej o ulgę w cierpienie i chorobie oraz za śp. Kazimierza 
Landowskiego 

8:00 
1. Za śp. Edmunda Samsona /greg. 4/ 

2. O łaskę nieba dla śp. Ryszarda Maciejewskiego – od przyjaciół z Karwin 

17:00 Rozpoczęcie roku szkolnego i katechetycznego 

18:30 

1. W int. małżeństwa i rodziny Agnieszki i Karola o Bożą łaskę zdrowia i życia 
/now. 2/ 

2. O Boże błogosławieństwo i opiekę MB dla Bogdana Piaseckiego z okazji 55 
urodzin, Marka z okazji 33 urodzin i Oskara z okazji 5 urodzin 

W t o r e k  –  5 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  
św. Matki Teresy z Kalkuty, dziewicy i  męczennicy  

7:00 
W int. małżeństwa i rodziny Agnieszki i Karola o Bożą łaskę zdrowia i życia 
/now. 3/ 

8:00 Za śp. Kazimierza Wilkowskiego /31 r. śm./, rodz. z obojga stron i siostrę Zofię 

18:30 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 5/ 

Ś r o d a  –  6 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  

7:00 

1. Za śp. Edmunda Samsona /greg. 6/ 

2. W int. małżeństwa i rodziny Agnieszki i Karola o Bożą łaskę zdrowia i życia 
/now. 4/ 

8:00 Za śp. tatę Mieczysława Depka 

18:30 W intencji Zespołu Szkolno-Przedszkolnego nr 4 

C z w a r t e k  –  7 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  
ś w .  M e l c h i o r a  G r o d z i e c k i e g o ,  p r e z b i t e r a  i  m ę c z e n n i k a  

7:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 7/ 

8:00 
W int. małżeństwa i rodziny Agnieszki i Karola o Bożą łaskę zdrowia i życia 
/now. 5/ 

18:30 W intencji kapłanów i sióstr naszej parafii o dary Ducha Świętego 
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P i ą t e k  –  8 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  
N a r o d z e n i e  N a j ś w i ę t s z e j  M a r y i  P a n n y  

7:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 8/ 

8:00 
W int. małżeństwa i rodziny Agnieszki i Karola o Bożą łaskę zdrowia i życia 
/now. 6/ 

18:30 Za zmarłych 

S o b o t a  –  9 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  

7:00 
W int. małżeństwa i rodziny Agnieszki i Karola o Bożą łaskę zdrowia i życia 
/now. 7/ 

8:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 9/ 

18:30 Za śp. Adama Rygielskiego /1 rocznica śmierci/ 

X X I I I  N I E D Z I E L A  Z W Y K Ł A  –  1 0 . 0 9 . 2 0 2 3 r .  

7:30 
W int. małżeństwa i rodziny Agnieszki i Karola o Bożą łaskę zdrowia i życia 
/now. 8/ 

9:00 Za śp. Rozalię, Joachima, Jana i dziadków z obojga stron 

10:30 W 42 rocznicę urodzin syna Łukasza, z prośbą o błog. Boże dla jego rodziny 

12:00 
O błogosławieństwo Boże dla Hanny i Radosława, z okazji 15 rocznicy ślubu 
oraz dla dzieci Rafała i Jakuba 

18:00 Za śp. Janinę, Zenona, Ewę i Jacka 

20:00 Za śp. Edmunda Samsona /greg. 10/ 

L I T U R G I C Z N Y  S A V O I R  –  V I V R E  

Ile razy można przystępować do Komunii św. w ciągu jednego dnia? Czy nie 

moglibyśmy przyjmować Jezusa tyle razy, ile chcemy? 

Zwykle ludzie mają dokładnie odwrotny problem i trzeba ich namawiać, żeby 

przynajmniej w okresie świątecznym wyspowiadali się i przyjęli Komunię św. 

Dobrze jest nosić w sobie pragnienie tak częstego przystępowania do Komunii 

św. Obowiązuje nas jednak zasada, że możemy tylko dwa razy przystąpić do 

Komunii św. w ciągu dnia. 
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Ważne jest, że ten drugi raz musi być związany z uczestnictwem w całej Mszy 

św. Oczywiście, jest to troska Kościoła o to, aby ludzie nie kolekcjonowali ilości 

przyjętych Komunii św., co mogłoby być przyczyną wielu nadużyć. 

Jedna czy pięć Komunii św. to przecież jeden i ten sam Chrystus, z tą samą 

mocą uzdrawiania nas i umacniania. Wiemy przecież dobrze, że w każdej na-

wet najmniejszej cząstce Eucharystii jest cały Jezus, z całą swoją mocą. 

Korzystajmy więc chętnie z przywileju dwukrotnego przystępowania do Ko-

munii św., a zachowując wielką roztropność, pamiętajmy, że Jezus obecny w 

jednej Komunii ma tyle samo mocy i jest cały i prawdziwy, co w kilku Komu-

niach św. Nie bójmy się też, kiedy już zdarzy się taka okazja, przystąpić drugi 

raz do Komunii św., pamiętając jednak, że ten drugi raz ma być zawsze w cza-

sie pełnej Mszy św. 

Przy tej okazji warto też przypomnieć o poście eucharystycznym. Starsi pa-

miętają, jak przed laty trzeba było być na czczo, aby pójść do Komunii św. Dziś 

obowiązuje nas godzinny post, czyli powstrzymanie się od pokarmów na go-

dzinę przed przystąpieniem do Komunii św. To też jedna z ważniejszych prak-

tyk przygotowująca naszą duszę i nasze ciało do przyjęcia żywego Chrystusa. 

Jeśli pamiętasz teksty ewangeliczne o pierwszej Mszy św. w wieczerniku, to 

połowa tego opisu dotyczy przygotowania Paschy. Jezus chce nas pouczyć, że 

owocność przyjmowanej Komunii św. może też zależeć od naszego przygotowa-

nia się do Mszy św. Również wspomniany post jest elementem tego przygoto-

wania się. Nie można więc mówić o reglamentacji Pana Jezusa, bo bez względu 

na to, ile razy Go przyjmiemy w ciągu jednego dnia, przyjmujemy Go zawsze w 

całym Jego Bóstwie i mocy. 

J E D N Y M  S E R C E M ,  C Z Y L I  Ż Y J Ą Ć  C H R Y S T U S E M  

Często wypowiadamy słowa modlitwy „Zdrowaś Maryjo”, a wśród nich: 

„Błogosławiony owoc żywota Twojego Jezus”. Co to znaczy, gdy owocem 

czyjegoś życia jest Chrystus? Może myślimy o kapłanach i osobach 

konsekrowanych, które widzialnie oddają się na służbę Bogu. Jednak to 

przecież nie jest droga dla wybranych, lecz jak wskazuje Ewangelia – dla 

każdego. 
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Gdy spojrzymy na początek życia Maryi z Chrystusem, nie zobaczymy ani 

nadzwyczajności, ani bezpiecznych schematów, lecz ucieczkę do Egiptu. 

Dotychczasowe życie Maryi wśród bliskich niespodziewanie zastąpiła 

niewiadoma, w której Maryja musiała zawierzyć ponownie. I to będzie schemat 

Jej życia. Życie Maryi z Chrystusem to nie tylko dorastanie Jezusa - Człowieka, 

ale i dojrzewanie Maryi do Jezusa – Boga. Niepokalana też przeżywała kryzysy 

emocjonalnego wrastania, przeżywając ból serca, gdy mały Jezus oddzielił się 

w Jerozolimie, czy gdy odsuwał Jej fizyczne macierzyństwo oczekując 

duchowego.  

Podobne doświadczenia ma też Św. Paweł. Jedna rozmowa z Chrystusem 

miażdży całą aktywność Pawła przeciwko chrześcijanom i zmienia go 

wewnętrznie. Od tego momentu Paweł też dojrzewa - już nie wybiera sam, ale 

jest prowadzony – najpierw jak ociemniały przez ludzi do Damaszku, potem już 

przez Ducha Świętego. Św. Paweł traci swoje przekonania i ułożone życie, aby 

w końcu powiedzieć: „Teraz zaś już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus”. 

(Ga 2,20). Dojrzewanie owocu wymaga bowiem obumarcia kwiatu. Żyć 

Chrystusem to zgoda na demontaż tego co moje, by w tej pustce było to co 

Jezusa. Kiedyś pisma chrześcijańskie opisując skruchę wskazywały właśnie 

na serce rozbite, zmiażdżone, a nawet „obrócone w drzazgi”. Relacja z Jezusem 

wymaga tej przemiany – jak w słowach o Nim: „Każdy, kto upadnie na ten 

kamień, rozbije się, a na kogo on spadnie, zmiażdży go” (Łk 20,18). Jest to 

przejście – Pascha, w którym serce poznaje swoją bezradność. Bóg sam 

wybiera dla nas okoliczności życia i pokusy, w których chce nam odsłonić 

naszą słabość. Ta bezsilność może jednak stać się słabością umacniającą, gdy 

człowiek oprze się nie na sobie, a już tylko na łasce Boga. Ta jest dla niego cały 

czas dostępna, choć czasem po omacku, bo tylko przez wiarę. W tym etapie 

słabości, nie ma jednak jak w ludzkim świecie poniżenia i odrzucenia, lecz coś 

odwrotnego – przygarnięcie do wspólnoty. Właśnie tam czeka doświadczenie 

bycia widzianym przez Boga i kochanym, chociaż nie ma się nic do 

zaoferowania. Tam właśnie powraca poczucie godności wynikające z 

dziecięctwa Bożego.  

Szczytem dziecięctwa Bożego jest upodobnienie do Jezusa – Syna, ale nie w 

wielkich dziełach, lecz w tym co jest istotą, czyli przez miłość według Jego 

miłości. To miłość, która w wyzwaniach, jak we Wcieleniu mówi: „Oto idę 
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Ojcze”, a w cierpieniu, jak w Getsemani: „Tak Ojcze, nie moja, lecz Twoja wola”. 

Jezus staje się w pełni owocem naszego życia, gdy wzrasta w nas miłość 

odzwierciedlająca Jego miłość. Wtedy my stajemy się z Nim jakby jednym 

sercem, które w chwilach naszej codzienności składa Ojcu siebie w ofierze.  

Dlatego najpełniej owocem życia Maryi jest Jezus – nie tylko przez fizyczne 

narodziny, ale przez tożsamość Jej i Jego miłości.  

Taką lekcję dało mi też ostatnio małe, może dwuletnie dziecko, które podczas 

Adoracji Najświętszego Sakramentu w naszym kościele w ramach swojej 

modlitwy ciągle powtarzało tylko jedno słowo: „Amen”, czyli „Niech tak się 

stanie”... /es/ 

M Y Ś L I  Ś W I Ę T Y C H  

„Łatwo jest kochać ludzi, którzy są od nas daleko, trudniej jednak kochać 

tych, których mamy blisko. Łatwiej jest podać kubek ryżu, by zaspokoić głód, 

niż złagodzić uczucie samotności oraz ból kogoś nie kochanego w naszym 

domu. Wnieśmy miłość do naszych domów, bo to właśnie w domu musi 

narodzić się nasza miłość bliźniego.” 

Święta Matka Teresa z Kalkuty – patron dnia 4 września 

W  M A R Y J N E J  S Z K O L E  O J C A  J Ó Z E F A  

„Anioł powiedział do Józefa: ‘Józefie, wstań, weź Dziecię i Jego Matkę 

i uchodź do Egiptu’ (por. Mt 2,13). Dziś mówi także do nas: Mario – możecie 

wstawić tu własne imię – wstań! Tak, wstańcie! Niech was nie przygniatają 

niezliczone troski naszych czasów. Wstańcie i bądźcie pogodni! Idźcie rado-

śni przez dzień powszedni. Dziś tak bardzo potrzeba, abyśmy wnosili radość 

w codzienne życie. Wstańcie, weźcie Dziecię i Jego Matkę i wprowadźcie Ich 

do domów sąsiadów. Powiedzcie wszystkim obarczonym cierpieniem i bólem 

ludziom, że powinni to wszystko znosić z miłości do Bożego Dzieciątka i 

Matki Bożej. Uczcie ich pogodnie brać na ramiona krzyż i cierpienie”. 

/ks. J. Kentenich, fragm. katechezy z 25.04.1945r./ 
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P R Z E Z  Ż O Ł Ą D E K  D O  S E R C A  

C Z Y L I  K Ą C I K  K U L I N A R N Y  

Chrupiące pieczarki w cieście serowym 

400 g pieczarek, 3 jajka, 50 g żółtego sera, 1/2 łyżeczki oregano, 3 płaskie łyżki mąki 
pszennej, szczypta soli i pieprzu, 5 łyżek bułki tartej 

Do miseczki wbijamy jajka, dodajemy mąkę, przyprawy, starty ser (najlepiej na mniej-

szych i większych oczkach). Całość mieszamy trzepaczką lub mikserem. Pieczarki obie-

ramy, odcinamy ogonki, maczamy w cieście. Następnie obtaczamy w bułce tartej i sma-

żymy na rozgrzanym oleju (ważne, aby oleju było troszkę więcej, pieczarki muszą w nim 

lekko pływać). Na końcu przekładamy je na talerz wyłożony ręcznikiem papierowym. 

Smacznego😊 

S I O S T R A  A U G U S T Y N A  ( N I E )  T Y L K O  D Z I E C I O M  

Na początek nowego roku szkolnego życzenia ks. Jana Twardow-

skiego. Litery ułożone w kolejności utworzą hasło – myśl o zadaniu 

szkoły, której autorem jest Sydney J. Harris. Uwaga, brakuje jednej li-

tery☹ Powodzenia 😊 

„Wszystko, co na początku dobre było, ma być dobre na końcu. Na nowy rok 

szkolny składam wszystkim życzenia 

żeby się w zeszycie i w kratkę, i w jedną linię lepiej pisało, 

żeby flamastrów nie brakowało 

żeby się tylko szóstki dostawało, bo czwórka plus to jeszcze za mało, 

żeby się coś w duszy udało, 

żeby ciało jak dziki osioł nie skakało, 

żeby nam nie tylko kakao smakowało 

– ale wszystko po kolei”. 

Celem szkoły jest             


